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Q lla: vohunus, credimus lib a ite r , i?  qua nos Jtn tim us 
ip /i, reliquos Jeutire putamus* Caeiar.

Niech mi fię godzi Mci Panie M o n i t o r  

przełożyć W*M. Panu uwagi moie u- 
czynione nad pięknym wielkiego Woio- 
Wnika, y umyfiow ludzkich Jubilera, na 
początku odemnie położonym zdaniem: 
które tym żywſze we mnie ſprawifo wra- 
^enie,||y więkfzą do kommunikowania W.
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M. Panu myśli moich nad nim wznieci­
ło odwagę; że aż nad to przeświadczony 
ieIłem o poſpplitym onego zawſze, a nay- 
bardziey teraz prawdzeniu fi?,

F' jeżeli w czym innym dziwne pokazu ią fi? 
być miłości wtasney y gwałtownych na­
miętności ſkutki, tedy oſóbli wie w tym ze 
ludzie z przyrodzenia naymnieyrzey na ro­
zumie z innych miar niecier fiący niewoli, 
y  wfzyftkd cokolwiek wierzenia y uzna­
wania iefl celem jfurowie rozftrząsać lubią­
cy, tak łatwo y ślepo przekonywać fi? da­
lą, o prawdzie tych rzeczy, które aby były 
prawdziwe, oni ſaini żądaią lub ſwoy iaki 
W tym maia intere/s. Y gdy la mym tylko 
óbiawioney nam od Boga wiary ten nay- 
przednieyfzy śleoo wierzenia hołd ſwiad- 
Czyć Winnilefteśmy, ódbiefaią go od nas 
cżęftokroć iakichoiwiek powieści y ia- 
kiekplwiek o fo b y , nie dla intiey iakiey 
przyczyny, iak tylko że podchlebiaię lub 
podchlebiaćzdaiąfię nafżym fiklonnościom.

W  czafie kraiowego zamieſzania lub 
wſcżętey między zagranicznemi nas inte-
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ftHuiącerniMocarfi warni vvoyny,bez imien- 
m e  rozgioſzone , uſlnie powiedziane, lub  
tezpifane,  a dla nas, albo tęy, ktorey my 
sprzyjamy, liro ny pomyślne Nowiny, za 
z wyczay ten nieprzyzwoity maią dla lie- 
bie p rzyw i ley . Ztąd łatwo poznać mo­
żna, kto ieft czyioftrpnny, kto czego chce 
y życzy, zważy wſzy kto komu y iakim 
wierzy powieściom, a wierzy żadney nie- 
czyniąc Krytyki tam, gdzie iey naywię- 
cey potrzeba , y gdzię ia uczynić snadno 
i e i t , nie zawieſzaiąc y na ieden m om en t  
zdania ſwego , tam gdzie oczywifte ieft 
niebespieczenftwo, ażebypretkość uwie­
dzenia n ieby łą  znakiem piocbości,  nie 
znoſząc rzeczy iedne zdrugięnu tam,gdzie 
^eft mocne o ich przeciwności y mezga* 
dzaniu fie z babą poceyz rzen ie , zgoła nie* 
ynaiąc innego w wierzeniu y ſac zeniu pra­
widła, iak tylko własne żądze y upodoba* 
nie. Pplożywſzy to tak nieprawe prawi* 

, bayki ſzczere nie omylnych prawd 
biorą na ficwłaſrość rzeczy niepodpb ne 
y  przeciwne fobie łatwo zgadzaią fie. Chi* 
m ery  rzeczy w iftości naby waią,nąyw%kfzę 
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przefzkody y trudności z nagła uftępuią. 
Cuda gęfte dzieią %, nieprzyiazne y emu­
lujące z ſobą bez żadnego podobieńftwa 
iednoczą hę ftany. Oboietni do ltron przy- 
więzuią fię,nayścisleyſze Monarchów rwą 
lic bez żadney przyczyny przymierza. 
W oyny fobie bez naymmeyfzego dania 
pochopu wypowiadają, zapominają fwoich 
y Pańftwa fwego intereflbw. Religią od­
mieniają, obcym tchną zdaniem Słabi 
y boiaźliwi wie kiemi w krotce ſbaią hę 
Boha tyra mi, ogromne y mocne woyfka od 
maley kwoty znieſione bywaią. Zabici 
po kilka razy zmartwychwilaia Żywi y 
wśrzod ſamych zoRaiący czynności za u- 
marłych miani fą. Słowem iak wiele no­
win nie zgadzających fi-* z rozumem y wia­
domością Geografiii, H ifto rii , Jnterefiow 
Pańftw, maxym, traktatów, alianfow, (kry. 
tych rad Gabinetowych Grażyn,iak wiele 
pot warzy y obmowiflk na Rząd y famą po­
świeconą oſobf Króla targających hę, z cie­
kawością Ruchane y za prawdziwe uznane 
bywaią tak, że trudno osądzić, kto fie bar- 
dziey wflydzić powinien, czy ten, który
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ieft fprawcąonych,czy ci, co ie mile prźyi- 
miną y wierzą onyra bez żadney baczno­
ści* Niechże kto odważy % pizeczy6 
uwierzoney y mniemaney pożądanych rze­
czy prawdzie, y falſz iey ocżywiity o d ­
krywać zacznie, lub też fam pokaże %  
mniey zgadzać z chimerycznym zdaniem, 
wraz Nieprzyjacielem głównym zoftanie, 
za złych ſentymentow Człowieka okadzo­
ny bfdzie, przyznaią mu głupftwo, nie** 
wiadomość, nieżyczliwość ku Oyczyżnie, 
złość, uprzedzenie, albo nieporządną, kto* 
rąby im ſamym raczey przyznać należało, 
parcyalność*

Jeil to iakiś oſobliwfzy lekkowierności rodzay.
B o  lekkąwiernośę wzięta w tym,w którym ią poſpolicie  
biorą rozumieniu.po więkfzey części płochemu p o lp o l-  
ftw u ieii  właściwą przywarą, rozciąga fię na w izyftk ie  
tak fprzviaiące , iako fez przeciwne właśnym żąda­
niom rzeczy , y mżeli nie zaw ſze  redy nayczęściey  
fkutkiem ieft niewiadomoścj, y  tępego dowcipu, gnu­
śność tez  czaCem matką i e y  bywać z w y k ła  , k iedy  
kto treehcąc trudzie fobie myśl V rozum nad docho­
dzeniem y rozfhząſaniem prawdy , w o i i  na cudzym  
Pgaftac rwierdzemu. y dobrowolnie zoftać N ie w o ln i­
kiem aniźeJi ulubioną fobie choć na moment przer­
w ać  ſp.okoynośc : tym czaſem nieie(t raki, żeby za ile  
m iał,  y g n iew a ł ſię, leżeli mu kto odkrywa błąd tego



iub z lego niezgadza fig mniemaniem. Lecz ra, o kro- 
r ey  rzecz :eft, lekkowierność, y  w la m ych  nad p o d ły  
gm in  wyniefionych snaycluie (ię c ſobach. Jeft ſku- 
iJciem miłości w łaśn ey  uprzedzenia Jub zbytecznego  
do ftron przywiązania fię. N ie w ia d o m o ^  ieź y  nie- f 
doſtatek światła do ſądzenia o rzeczach, nieftuiznie  
c h c ia ł 'y  kto oguIną yfiamą onsy nazywać przvczy-  
n^-pom ewaź wjeiu i e f t , ktpizy Lpdąc doftarecznie ia-  
m i u i ebie przekonani o niepewności m iłych  fobie  
doniefien iow, mimo iednak wnętcznego przefiwiadcze- 
n;a, za prawdziwe one uzna 1 a , d la t e g o  fam ego że 
chcą y żądają aby rakiem- b y ły ,  że w iozą  cudze do­
brze zgadzające he z i wolem! wyobrażenia, y  że iaki-ey 
k olw iek  ztąd acz prożney kplztuią radości W  czym  
ſam emu Bogu równają f i ę , ktorego ty lk o  iam ego  
•wizechmocna W ola .  wfzyflkim którym chce rzeczom, 
dać może b y tn o ść y  uiftoczenie, z tą ty lko  różnicą, że *. 
g o g  a l y  co w łamey iftocie b y ło  , niepotrzebuie tv lk o  
woL łwoiey, ci z a ś , iakoby nie śmieiąc ie ſzcze  łami 
czyn ić  figlhworcami , potrzebują, aby ich kto inny  
niemi uczynił y  ogłofił ,  przyznaiąc temu , czego oni 
chcą y  pragną, rzeczyw iftość , y jakoby ſpełniaiąc  
n ią dt ik on a łe  eizcze ich ftworzęnie. Do tego zaś 
uie potrzebą im poważ u ty ,  wiary godney, v  dośw ia ih  
c z o n e y c io r y  oic by , w ię iu tńy  k łam cą, uą wpodley-  
ſ z y  Człowiek, uftużyć im vv tey mierze nio’ę. w zie -  
to ś c y  powagg znaydzie, by le  ty lkoum iai poznać ich 
ſkłonności lub intereſs, y  podłun n iego  ſwore u d a ­
w a ć  klam ftwa. lz tąd  to dla fa ł izy w yęh  nowinja-  
rzow, Próżniaków , \ v ſ ' c z e r ( w  y cudzych obiadow  
przyiacioł niezmierna ko rzvść , gdy ci nic nie pra­
cując,mniey godziwy^do życia maić fipoſob przez lam ę  
tyl---o bałamutnych powieści kgpcyenie, z t«,d tak gg- 
fle w ſzędzie co raz innych lub rvch?ę ſamych n ow in  
rodziny , k:ore tak ſą  zawodne y  k łam liwe, że ula
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nieb y prawdziwym rązſądny C złow iek  w ierzy ć  be-  
ſp ieczm e nie może wiadomościom. T o  zaś iefl o ſo-  
nliurſze dz.wabiwo, że iako  zbyt piętko y  ślepo wie-  
rzem y o rzeczywiftośći tego co b e z  naſzym zgadza  
zdaniem y  ſkłonnością, rak przeciwnie nie może u nas 
Znaleśc wiary t o ,  co fię do naſzey nie'ftoſuie w o l i .  
A tak prawdz w e ,  pewne y  dowodne wiadom ości  
przeć do upadłev gotowi ielteśmy, naypoważnieyſzym ,  
fta- ecznvm , v  niepoſziakowane y rzetelności y  cnoty  
oiobom w iary uwłaczać y  k łam liwo zadawać w aże-  
m y ile, W  tym raz>e mamy aż nad to ſwiatła y  
dowcipu do krytykowania y  rozftrząſania lu ro w ie  
rzeczy ,  y  do wynalezienia fałſzu w lamey oczyw iftey  
prawdzie, in am  w ie lu  takowych, którzy dla tychże  
ſamvch oſob dziwną iak as pokazuią przeciwność, 
wierząc im y  niewierząc, rnaiąc ie za  izetelne , y  oraz 
k łam liw e w miarę doniefionych im przez m e  m iłych  
lub przykrych wiadomości

Naznaczyć pewnie trudno, do iakiego ftopnis. 
dochodzić ma iprawiedliwa nagana , która tey umy-  
f/u ludzkiego należy przywarze. Mnie fię zdaie ze 
dla ſam ego początku , właſności , łkutkow y  kon ſe-  
kwencyi ſwoich, które ia tu p o  części dotknąłem, n i­
g d y  nazbvt zganiona y  obrzydzona być  niemoże. 
P rzydać  ie ſżcże  y  to muſzę że ta przywara, tym  
ſam ym , w których ma mieysce, ſzkodzić czgftokroć 
nie pomału zw yk ła ,  boprocz tego że takowi Iprawie- 
d liw ego  a mądrvch y  rozſądnych ludzi n ig d y  m e-  
uydą pośmiew-ſka, bywa to nie rzadko, iż  uwierzy-  
w ſz y  pom yślnym  dla fiebie pow ieś iom , y  ucieszy-  
w ſzy fię z nich n iew ym ow nie , gdy potyrtt oczywiście  
y  Iwoim w ła ſnym  doświadczeniem przekonani beda, 
o fa ł izyw ym  y  zawodnym tiiewcz»sney radości począ­
tku, tym  cięższy żal,  w ft jd ,  ypomieſzanie uczuć mu-



ſzą ,  im więklzym zrazu upoili fię bvli ukpntenrowa- 
sildm. Od w ie lu  też ſzpetnie  oſzukiwani bywai§ y  
n ie  ieden maiący w tym intereff ,  może zażyć  w y­
śmienicie ich łatwowierności na onyehźe zgubę y  
upadek, y  korzyflać zrgd iak mu fię podoba.

N iew iem , M ći Panie M o n i t o r , ieśli ſ§ Spra­
w iedliwe moie w tey mierze uwagi, podda ę ie  pod  
dęlikatny y głęboki W  M ci Pana rozigdek, poczycu.  
i§c to lobie za m e ofzacowany zyfk, źe mam ztgd po- 
«hop piſać fię z p jw innym  uszanowaniem*

W . Mć Pana

Naynizfzym Sługą 
Nielatwowiemicki.


